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Odpowiedź A ustn -W ęgier,
(Telefonem).

W iedeń, 21 Si'CtrpUJa» 
»N. P r. P cessig  d o w iadu je  się , ze h r. Gzetr- 

ń t e  WiJjpDtwie mai irfoftę paotfeńai m oże ju ż  dzisiaj, 
w każdym  je d n a k  razie  w najbliższym  czasie.

< Stanowisko Atistro-W ęgisr.
(Telefonem ).

W iedeń, 21 steiin-ni-a. 
*N  W . T aęb la tóc  stiwiordya. r.o g łów ne z a 

sad y  n o ty  papieskiej zgodne są  zupełnie z in- 
teneyam i rządu  austro-w ęgierskiego.

Go do  -ustępu, -w k tó rym  p&jpfciż- w spom ina o

m
i.niwa w  Oalicyi w schod^ ej,

>.-Xeu3 F l c-ie Presser przynosi następu
jąco infomiacye o żniwach w Gaiwyl 
wschodniej: ^

Ponieważ w tych okolicach żniwa stosunkowo 
Ptźno się odbywają, wojska nasze, posuwając się 
Naprzód, widziały wszędzie niezżęte jeszcze łany.
W ostatnich dniach zaczęli już wieśniacy żąć zbo- 
itJ- Nasze wojska etapowe pomogą im wkrótce.
Oczywiście i tutaj panuje brak sił roboczych, a 
zwłaszcza narzędzi, które R osjanie zabrali. Braku
je również zaprzęgów. Dlatego. niestety, znaczna 
część wielkich dóbr, które w- aprowizacyi odgry 
v ają główną rolę, albo woale nie została uprawio
na, albo też niedostatecznie. Przeszłoroczne boga
te żniwa zostały skutkiem wy padków <ivojernych 
zniszczone. rekwizvcye rosyjskie uczyniły .także j fceiryłoryacli speim ych, zaznaczyć iedinak tiale- 
swoie, skutkiem czego w li.«:nveh wypadkach uje ’ ż/e m iędzy  A ustro-W ęgram i a
bvło ziarna na ’asiew Deóać należy 
ność, że wielu właścicieli większych majątków 
opuściło swoje siedziby, a grunta ich były niejako 
bezpańskie.

r  utopi starali się uprawić swoje pola o ile mo
żności jak nailepiej. Podczas pochodu można brio 
nieustannie obserwować, jak chłopi, nic zważajac 
*ia niebezpieczeństwo życia na bezpośrednim tere- 
a e  bojowym żęii i wiązali snopy, lub paśli bydło 
7.a łąkach. Pracowali często pomiędzy frontami bo- 
, i nawet nie oglądali się za granatami, kt-6- 

iz.i, i)\ nad ich głowami.
. ' ‘Unii.nu, m ,j|- p^jLPią^ żołnierza rosejskieapo

l l f *  i ll C
, "  ’ 7j" PBtwin wszędzie oszczęlzal własność

opską. Są liczne wsie zupełnie wolne od. szkód,
8 • '■ pobliżu dwory, budvnki gospodarcze i go- 
*ełiftre p ń i ty  z dymem.

^ - u izy e je  na rzecz armii rosy i kiej, tudzież 
-iipełna oiiojęjnosc o Ios‘ krain spowodowały wła- 
d 7.e ro ś .jskie do

Ż n iw ;
.ip ronen izn ia  żywności z Rosy i.

« a  są w ioku bieżącym w spaniałe. Nieste- 
^  *-° 7-iiznaez\ liśiny ponrzednio — w nowki-
łacb , położonych 
R olom j ja,

nad frontem , jak : S tanisław ów , 
Nadw órna. H orodenka, T łum acz i Bu- 

'z.un.j^upraw a roli nie została w zupełności doko- 
a-iua, skutkiem  czt-gu 4ąjj\-\jvyJvazują tu ta j braki.

nuiycii pow u.tach lia licy i w schodniej i Buko- 
n in j  żniwa są znakom ite. CHtatnie działan ia w o
jenne, pochód wojsk sprzym ierzonych i odwrót 
R o s ja n  zrządziły niewielkie szkody.

wypauKacn m e=,y a u » u u - n ^ m u i  a
v i tę okolicz-1 V Joołiam* uznajem y w ogóle żadnych spor 

■ sy ch  kv\ esty j te ry to r ia ln y c h .
A ustro-W ęgry  nie mogłyby' yyoazić się na 

pokój, w k tó ry m  strac iły b y  chociażbjr jeden 
m etr k w ad ra to w y  ziem i, k tó re j tale strasznem i 
ofiaram i k rw i podczas w ojny  te j broniły.

■By zapobiedz jeldnaik wywKdłkim iwaltlplw^o- 
śdl«m, jjodkireśla »N. W . Tag*bk!titc ipory .konew 
jeszicae taz  a nacdsfcicmj-lef A ustro-W ęgry  przy
jęły  propezycyę pap ieża z najw yższą w dzięcz
nością i uw ażają  ją  za cdpow iedsiią podstaw ę 
do  rokow ań.

„N Fr. Pr@sse“ w  spravi?ie Polski.
(Telefonem). •

. W iedeń, 21 sicaipulai 
Uzaukiąc w  zu-ificłruOśai sz-Iaichohnc m teu cy e1 pa- 

piożw, k ry ty k u je  >N. F r  Pressa* owe u stępy  
tioiy papiesk iej, k tó re  odnosić się  m ogą do Al- 
zacy  i L otaryngii, tudzież  do T ryestu  i T ry- 
daiiłu . Sam o w skazanie  na możli wość dysk u sy i 
w tym  k ie runku  n ieko rzystne  je s t  d la  pań stw  
centra lnych .

;-'N. Fr. Pressem nie zadip irolona je s t rów nież 
z  ustępsu nOty, do tyczącego  daw nych części 
sk ładow ych  K ró lestw a P o lsk iego , poniew aż 
(ia liey a  by ła  rów nież k ied y ś  ©zęśda Polski*.

R tfii& iB iy P o d la s ie !
(Odezwo do nauczycielstwa).

Rckłl. ,ie w ola o  pom oc! Zkmu, zTOc9zonei 
fchwilą m ęozfnników  inui?.kich ziem,, Jd6o(na mi
mo kiłlcnJziitGiięCTu M  systemn-tycau-oj ruevfi- 
kaićya .zdoktłi zaiclKUWać obłioze polskie, grozi 
tem z  ftcikowasic zalew  ze. stromy ol>cyd. sfw io-ł 
łó-.v. Iłii^nu ! żydwi k rz ą te ją  się olkoio zak lad a- 
»iA ózl-ół^własnych, zaiprowaidaając je tam  n a w lt  
jgfeic liKtirość iest rdzennie d wvłąęzmdc polska.'
J  ticyś •kiezm ui do tąd  w tych  ók-olka-oh omisa- 
rvu..ae ruhcy ag itu ją  ira rizecz e-atoiy i wojslca 
okm-mśHciegm. izmnidując u jf^ to iy  frazłict ozW o 
C h ę t in y c h  irw-o ”  ‘ • - ' - - • v''zv:: 1; ‘1*i> o r.v iw 11”* h.y  lud ein podia- 

V ? n °  IK>yfa.ic n a  w z y w a
- ° ł  O ł n 7 y c l e , i  j Z V c ś e l -

o ^ h .  t ™ *1
w l ■ ła w diiin , jak o  na,jib l f e zWu 
y S'zknl ]utknvjrcli -w okręgut f^ rd n it > V m lr/y  
jów . O iły by e»ię z-milazt-a cdpow iediua ilość Vr 
jiaiuozyoickkic.il. l.aa.ka luoglahy się  n o z ^ c z a ć  
już we u rzcśim i. D la in form acyi poda/jemy, io  
do  każdej t 'tych j« m d  przyuda.zana joafc jdaoa 
2 .200—2.S00 dtuTOni rocznie, tudzież miejzfcamie 
z  'Opalem i 1 ntórg giuntiu po eonie 0 do 12 koir. 
*a m órg. Zyloszenia ustmc lub piśm im m e prayj- 
Niujo >O gnisko lrauczycicbkiCK w Kraktowie, 
i iy n c k  g łów ny  g».

uCiJuaiituż kanclerza nzeszy.
(Telefonem).

Berlin, 31
•Jlalgdoburgior *Swfti(g-s donosi:
Kioła jpa/rłalmontairaie^ądizą, żo kanclerz  w 

przem ów ieniu sweni dzisiejszem  yr kom isyi gió- 
wnej określi stanow isko  rządu  n iem ieckiego  w 
spraw ie n o tj  pap ieża  i poda, tudzież uzasadni 
przy  te j sposobności bliżej cele w ojenne naństw
cen tra lnych .

PrzsstSeole a u s t r y a s k ś e .

(Telefonem).
W iedeń, 21 erempna 

>P®iE!tSbołio T agcbuciierc  donosizą:
Co do  -idWOWŃofM now ego gaibinótni ty fe  tiyl- 

'kb powiedtoicć. m ożna, że utwr,o.rzoMy zosttuuó 
gatbinct.u (ujj^ądśtiozy-. O stateczny sk ład  gabi
n e tu  ustaleń^- zostan ie  w każdym  razie przed 
końcem  bm

Żyd na, r. Izb -nfe dbi&rze się sw*®4' 15 witatS- 
śnia.. R rzyjąć Tnopej należy, ze posiedze iia ple
narne obu Izb rozpoczną się dopiero z koncern 
w rześnia. ' ł

o zała tw ien ia  c • raw  ważniejszych przystąpi 
p rezyden t m in istrów  dr Seidler dopiero po re 
ko iaprm m y; gab inetu . Iłząd  nie apmieaiza 'rów
nie/. lyipiyiwać ota fcoiuuin. w  którym  # ^ !c  tsemia 
plona.r.iie m oją się  rozpoiSząć.

1

H a d a  n i m i s f e r y a ‘n a .

(Telefonem 1.
W iedeń, 21

Wiozora.j -po po łudn iu  'o d b y ła  się 8JP*. orae- 
wKudnicówcjn p r ia y d e n ta  m inistrów  dra ►>eiiile- 
th ńada 'iiulinistrów.

Posied :eni0 |ęon*śsyj-
(Telefonem).

..W iedeń, 21 .
®  jpctoae fe ia lek  dnia 27 bm. runo Kwenze^się 

na uW ady kom isya dla gospodarki w ojennej w 
spraw ie w ęglow ej .

W  pbuiiodizifiłck jpa południu kom isj a dla 
w yżyw ienia w celu przeprowadzeń L ■■ usyi 
nad  przedłożonym i wnioskami.

K om isy a parł urn enmraia d'l? BjFaiw * u u ta r -  
nyeti odbędzie ,posieuzeine' d n ia  28 bm . o  go* 
diaimże 10 ranlo.

'Njśi tfein .mm dizasii zw ołał d r  W in ler poBiedae-
n'ie IjomiLsyi społeczn.o-politycznej.

m

U sta w a  r finafii!if2cvjna.
(Telefonem)

W iedeń, 21 Bidtrpniai.
K'ie!i"Oivmi(k iniL-iisltersitfwa. ńjffiaiwieidliwośd 

Sołifiiuer ołwMScfejr' postow f drow i ITeilingoćo- 
wi, k tó ry  —  ja k  w iadom o —  pomuszył m yśl w? 
im bilciw yi młodiorsiąmydi pnzest-<a>ców„ że  v.mdi 
ziamiorzia. w  jesioni wnieść p ro jek t ogólnej u sta1 
wy retoabilita.cyjnej.

S t a
; (Telefonem).

3 Berlin, 6.1 w ą  m ia.
Dód'eizas ob rad  idizfemjszjioh kom isy; głóewniej 

wilwtoitey się .pdaiwddipadioiliinte i/jnioiwu łfci.Wiua 
więkisżość 'Z odnitruim,, pWtępoiwoów i  Jsottyał* 
njieili dórniokratiójw. "  --

W iększość ta  ponrze no tę  papieża, dążąc do 
tego, by odpow iedź rządu niem ieckiego u łatw i 
ta akcyę  nokOjOwą papieża.

t f ę S r f l B K J  B i e l r e p s l l l ®  S z e n t w K i c S J .
fJel. c. k- Biura koreiąi.;

Berno, 31 siiei'pnfa.
;‘N. ZiLreher dttzym iuje iz baudlzo dobrze 

'łOf^cmwoiwanej Htjroąy aiialstępięjąoe ipisimo w 
%iWaJwfc, ipoidTóży uneitnopolity S^w it^eM agt*  Wb- 
bóe ispa^eoanyidh wbiwRiiKścś idlaiomnirków iom e-  
Łroipaiiots Ifwiolw^kiin. k t> ry  p raw ie od1 t-iżmh

Oepowtadź Francyi.
(Telefonem).

(ienew a, 31 sierpaiia. 
i jnosi, że R ibot odpow ie na no tę  

papieża zaraz .ia p ie /w s/zm  posiedzeniu Izby.

Hasto t a f . r n y i  sztokholinsklej.
(Telefonem ).

»N.
W iedeń, 21 'sianpniia. 

Fr. Pirasse* w  .Szttokhiol-KoTespiondimf 
mre te leg rafu je :

Nie uD ga w ątpliw ości, że konfereneya sz to k 
holm ska aosta tue  znowu odroczona.

tyg>ci'diui baw i w idziwajearyi, dowiiaiduje: ny śię  
ze źródła jalk najlepiej ipoinfórmioiWainego, oo 
.następuje-

Cel zam ierzonej podróży arcy b isk u p a  do 
R zym u był czysto  kościelny, co  też. i z oko
liczności tej podróży  w ynika. Lecz z w ielu stro ił 
przypisano te j podróży  niesłusznie te n ie n e y e  
polityczne, w sk u tek  czego pow sta ło  poważne 
nie Bezpieczeństwo, ze  oaeono.ść m etropo lity  w 
iłzym ie zarów no d la  jeg o  osoby ja k  d la  S toli 
cy  św iętej m ogłaby w yw ołać n iem iłe następ 
stw a Aby n ie  .pow:'ęfezać itJriaJfloścr, w śród  
•latórytch O joec iw . jspulaWejfe (toraiz iswój waaiio* 
óły uirzą1'.!, imotrofpo,l'i/tu >z dię/JlcirSui sercam  ade- 
G jiib jłw a i '51^ 
nu ii-

zrz:oc 'się swictjoj ęiortró^y ’d« Rzy-

Kongres śałatntiiy rM iiikó& ).
Zurych, 21 sierpnia 

Zwiiąauk etlo«iairzj^'zeń robotuiGajioh zw ala  
n a  ipaiźulaiornik świańo.wy (Idtmgres '/.wiązŁów ro- 
boniitiezyoh. Dokąd, iprayraekłjr ud^iad iw k ongre
sie iawLą7jki a'obot'ni'oze N iem iec, F rancy i i A n
glii. K ongres mia ob radow ać n a d  środilcami, 
ażeby  w  przyszłych ra k ta ta c h  pokojow ych d a 
ne  b y ły  ręko jm ie d la  d o b ra  s fe r  robotn iczych ,

( iiy M iils  w i a r  h. Ił.
rtU (lei. c. k. Biura itorepr •

B c n o , 21 sieunnia.
*N. Zu!i*óher Ztg.* •donois.i z Poferkburga':
W  .'Odlpowieidżi' na TOipy.alufie -w^iSto^owajno 

I<ćz43iz tMogiadów aA m 1 z fron tu , oświfctidkftyt w y- 
'tfeia/ł ję^kfomaswicay R. R. Ż., że zasad a  w y boi u 
p izełożonych  w ojskow ych przez żo łn ierzy  jest 
w czadach w ojennych niem ożliw a, ze trzeba 
chw ycić się w szelkich środków , a b y  w szystk ie  
osoby, u suw ające  się o d  służby w ojskow ej, n a 
ty ch m iast b y ły  w y słan e  na front,

■PTaei&fcaiwu- ireie laidy lośwnaidlitoj-ii Łllalej, że 
jedynym  środkiem  do  zaw arc ia  p o ko ju  jest po- 
rćtotłnuenie się  socyalistów * wszj stlticb  k rajów , 
ecz ieraz  Icrolti n iep rzy jac ielsk ie  nie m ogą u- 

stac . gdyz zaiawzyłoby lo  zaw arcie  odręonego 
pok-j<u z N łe.ncam i, przeciw  czem u w szystk ie 
sit u in ie jw a ro sy jsk ie  s tanow czo  zap ro tes to 
w ały.

O głoszenie trak  Af o w z sojusznikam i n ie  by 
loby teraz  w skazane, i R. R. Ż. pod żadnym  w a-‘ 
runKiem iiie może ob jąć w ładzy  egzekucy jnej, 
poniew aż w ięuszosć narodu  nie je s t jeszcze do 
sta teczn ie  zorganizow ana, a  jej m yślenie poii- 
iycziK :est zbyi citw iejne, by mogło ukonsty- 
tuow ać rząd.

f l i s i e  m k i i i i  t e i t e t
R ag a , 21 sierpnia- 

’>Ti!nwaso« u auw.-izą. z H agi:
W ysD oicy fSołjr ilaoffisżtbdizllcej, luoóiży jaw y- 

byili d o  PóteTsbnngti, iżobfałi niw^iężteky. Ra'd'a 
ro'1' ohnićtóo-Żołnfeusida, izaf]JUotię:s(fowfadia iprzetotw'- 
ko  t'emu i .wytA-iłai ultijuatiuim łłio rządu  ^ymcęiL-

P osiedzenia  s o f i s t a  

robotplo?Q -żofnierskiego.
---t.Ma się w rażenie, że się cofnęło wr c/a-sy Ja- 

koom ów 11 — pisze wy.-łany do Potew ourga 
cyałin  sp raw ozdaw ca ..M aiiim“ ]wd d a tą  10 b j 
rn. i |taiłv o]>owłada:

łu-zyliylem do 1’e le rsbu iga  z g łow ą pełną illu- 
zyj, k tó re  m i .dę tu  j'3dnak zaraz roz w iały. T y l- ' 
ko iedną nadzieję zdołałem  na pewieta czas ura
tow ać z rozbicia; m ianow icie żyw iłem  bezgra 
niczne uwielbienie dla petersbursk iego  sow ieta 
(R. U. Z . \  k tó rego  odezw y i ośw iadczenia co- 
dzien zaipelniały g a z tty . Ale i tu  spo tk a ło  mnie 

• pozicza rewaraie. ‘ |
W  (ćorws-iycli czasach rew olucyi obradowTał 

sow.iet w pałacu  r!'aii rydz kim , ale czy  to  że nie 
miłem ruu było sąsiedztw o członków  Dum y, czy  
to, że ei me chcieli żyć pod jednym  dachem  z  
ta k 'm ie sz a nem tow arzystw em , sow iet przeniósł 
się na d rugi koniec P e te rsb u rg a  i oeiadl w  bar
dzo nicw ykw iutiiym , olbrzym im  g-machu szkoły  
paziów', k tó ry  ze s wojem i mioeno zardzowdałemi 
bram am i i czerw onym i murami podobny  je s t 
raczej do w ięzienia, niż do pa-rlainentu. WieJlu 
porta] wohodOwiy oblężony je s t  przez szorstk ie , 
bciro ulrranc postac ie  robo tn ików  z W y b o rg a ,' 
a głów nie p n ę - ' żołnierzy, k tó rzy  toczą z sobą 
długie 1'ozmow'y. W ydegitynm wau -zy się przed 
p k a ż ą , wchodzę do pałacu  i gubią się w śród  j 
niezliczonych schodów  i k o ry ta rz y  i  byłbym  się 
dw adzieścia razy  zab łąkał, gdyby  mi tablice z a 
wsze na czas niie w skazały  w łaściw ej d rog i ku 
wirdkm.j sali posiedzeń.

Po d iodze m ijałem  sale sypialnie p>o praw ej 
i lewej ręi-e. k tóre-przejltern b y ły  ni.iejsccni mło- 
aoo iau tgo  siiu paziów. IV raz przem ieniły  się na 
olbrzym ie pale hotelow e. T u  jedzą i syp iają  pa
nowie zastępcy ludu. Poniew aż ieh czynność ric 
im n ie  przynosi, a  nie w szyscy są  w  s-zczę-śli- 
w yeh stosunkach  m ają tko» 'vch  TeresaczenJti. 
więc i* w j|, jirzowaznie Chlebem i ziem niaka- 
m. wbficie popija jąc  m aodow j- napój, herbatę . 
Co praw da • zaczynają  oni nar-zekać n a  te sto 
sunki.- Je d e n  z tncJi sk arży ł nK się goi-zko, że nie 
wie, z czogo łrędzie żył. i p iętnow ał członków  
w ydziału .yy.k-onawczego. k tó iz y  przyznali so
bie po 500 rubli m iesięcznego odszkodow ania i 
w ‘ten sposób haniebnie społiczkow ali zasadę 
równości !> b ra terstw a.

U drzwi sali posiedzeń scena, do k tó re j się 
je s t przyzw yczajonym , g d \ się byw a n a  zebra 
itiacii socyaltstycznych  K o b ie ty  i robo tn icy  
sp rzedają  czerw one gozdziki, w  sk leconych  na 
p iędcc  k rajn ikach , sp rzedaje  się b roszu ry  i

dzienniki socyalistyczne. IW  tęp uje do daw nej 
sali bonorotujej paziów . N apisy  zlotem i literam i. 
..miesz ;zone tu  p rzez daw ny cii w ładców Rosyi. 

l-lćmą cię dziwnie z roz w ieszonemi wszędzie 
czorwoawoni sztandaram i, na  k b iry ch  obecni 
panow ie Rosy i wppifeaii blalemd literam i swoje, 
liasfa: ..P ro ło tai juiszc w szystk ich  krajów ', jąfcfc- 
-cilc się! P raw dziw ym  w rogiem  jest kapitalizm ! 
W olność dla wezytotkivh!“

_ Posiedz-efeie miało się rozpocząć o godzinie G. 
P rzyszedłem  o pół do 7, a  jeszcze się  n ie za
częło. P ięc iu se t d o  szesciusot zastęjoców ludu 
siedzi p rzy  p iilp .taeh  paziów'. Dwócli trzecich 
sow ieta zw ykł?  b raku je  przy  tych posiedze
niach. Je d e n  z moich sąsiadów  opow iada mi cie
kaw e hisi-orye o tern, ja k  się to  c-ałe ciało u* 
tw orzyło. P u łk i m iały  w ysłać swoich mężów 
zaufam a, a le  w iele klompanij wy słało  odm zu po 
dw óch, trzech , pięciu, a  n aw et dziesięciu. K ar
tele robotnicze wzdęły też udział w  tak ie j m ie
rze. jak  im a’ą podobało. TTzystu łub  ,v7 te ry siu  
dc egjp.ów nic wio naw et, k to  ich wydęleg’Oivtił, 
a;u kąd  filę wogoic w sowieciie wzick. Sa, i tern 

uuej uy.-slą o złożenau uzurpow anej -rodności, 
ze n ik t ich d o  tego nie w z y w a * .  j ê (, j u wf,eju 
adrbokatów ', polityków ', lekarzy , w łaściw y  ży- 
wnoł robotniczy je s t słabo reprezentow any. Naj- 
vi lęccj je s t de legatów  żołnierskich, k tórzy  no
szą z sobą torby  pełne papierów  i zd a ją  sio bar- 
dz-o pow ażnie wy,konytvać swój m andat. Na p ra 
wo i  w  s-rodku sali Sie-d-zi blok rew olucyouistów , 
y/śród nich  dem okraci i m ienszew iey. po lewej 
teo re ty cy  so c ja lis ty czn i, k tó rzy  inyśią tjdko  
nmrkfiistyczaiie, boiszewieju łeniuiści a anarch i
ści. Blok rew olucyjny je s t n ie jako  urm arkow a- 
nym  żywiołem , k tó ry  popiera rząd i en tuzy  a* 
z; m j° sic dla KiereriJkiego lew icę naz.wall.vin 
-k ięskow cam i" . (defaitistes), poniew aż w obec 
grożącej ojczyźnie k iesk i okazu ią  szczególny 
spokój.

Czomuż się jeszcze nie zaczyna? Stqj sąaiud 
wp-ja-śnia mi, że ko m isy ! jeszcze p racu ją . —  
W reszcm o godzinie 7 pojaw ia się Czcheidzb i 
w raz z ^ z ło n k a m i w ydziału  zasiada  n a  podium 
J e s t  fco m ały  człowueczek z siw ą b redą  i żywemu 
"Oczjmia, ty p  chłopa zakaukask iego , in te ligen
tn y  i sp ry tny . Obok nrogo f  ere te lli, również typ 
z a k a u k a s k i ,^  niepew nym  w zrokiem , wr Hchem 
odzieniu, nfmio sw pj rang i m inistra, z  niespo
k o jn ą  m iną skazańca  i  zgiętym  grzbietem  z  p o  
wjodiii d ługiej k a to rg i n a  Sybirze.

Toczy się d e b a ta  o stosunku sow ieta do za  
nparu  podjęcia  operacyj w ojennych. P ierw sza 
p rze im u iia  M a r ty ,  znany pacyfista . Gr>_ 1 
przeciw7 planowi ofenzyw y, żąda  natyclm iiasto  
w ego zaw arcia poko ju  i p rzedstaw iając  okroj>  
nośc' w ojny zbiera o k lask i Tewdcy. Sypią się 
mowy. Na try b u n ę  wchodzi leminista. Nie możo 
skończyć. P raw ica  w ykrzykuje  i p rzeryw a, lecz 
on na to  nic zvćaża. Ale szem ranie udziela s ;ę 
dałej-y Publiczność s to jąca , stłoczona w ty le sa
li! ob jaw ia niezadow olenie. Mje lubi ona długich 
ty rad , p rag n ie  odm iany. Czcheidze w staw ia się 
za m ówcą. Odbyw a się glosow anie, czy ienini* 
■sta może dale j mówić. J a  a a ie  sw ój głos praw i
c y  i m ałą  irięk^zością głosów  prayjaoicl p o k a ja  
zumsz/oinyi je a t do  us-fapieina.

N araz w ie lk i_ zgiełk : to  \ randerve!de, k tóry  
..lcczur odjeżdża, przych-odzi pożegnać • .nowiet. 
l i t a j ą  go entuwrasóyezmie, Czclieidze w prow a

dza go n a  estradę. Y a n d e n e ld e  zab iera  głos. 
Ivażdc jego z-nainie na ty ch m iast tlom aczą zgro
m adzonym . Okro;>ność — tu jp iękniejszo okresv 
s ta ją  się przez to  bezbarwmemi i banalncm i Mi
mo to rozlegają się oklaski, bo R osyan in  cieszy 
się z mowy sam ej. aav \e t gdy  nie podziela wyiu- 
szzonych zapatryw ań . Ja  je d n a k  nie mogę się 
obronić m yśli, że tak ie  sukcesy  w cale losów 
narodu słow iańskiego nie zmienią- J e s t  10 go
dzina. Od1 trzech  godzin «iiou3sannie się gania. 
Niema jam iego planu, ani system u, ani me lody. 
tylko- słowa- i frazesy . Obawdain się. z. :nkt':z 
tych ludzi nic wTe, czego chce. A t yi KO je 
den —  Lenin.

Posłodzenie zand-imęte i odroczone do lutra 
dio^ti w ieczór —  ośw iadcza Czcheidze.

W ychodzę. N ik t nie oczekuje  za ślepców  lu
du. bow .ot tak  daleko  a m ieszkańcy  Peters* 
burg-a m a ją  ty le  wice o w bliżej na Tcwskin, 
P rospekcję . '

. A k  ju tio  f r a n c u ^ .e  gaze ty  będą p e ln t -/.wy- 
cięstw a, k tó re  B crgijczyk T a n d e m -kle odniós! 
w sotifliecie pr-tiogradzkim  a  czyteln ik  francu- 
Sła znow u nakarm i się nadziejam i, k tó re  się mo
że n igdy  nie spełnią.

fama

AUARl z n a m ir o w s k i .

s .
Na wielobarw ny. zdawko'wy pinzopy-cn wiol 
nniejskiego ^ a r k u ,  i dońco_ r)l0g Orl..;c
-hja uchżoć, ewą d o b u » | w Której
s t i io ś  i v.xszeehwiadzy i i  rzeo iy
ieazaiici:. ,  .

«Wk te  ścieżki, ( f fn p m ia  jk-uosic sie
l^b ś  .d-a-ją w lapamfiętaitiu tęsknem . jak -saę  
Ńód lśnień i zapachów  ! » » # » *  Sluclro 
' stul n-imecziw.-i.s-tośc-i. _ . v
N uda i barw y, Jiftót ) kw raiou won. *< ■-. 7
mzęima. i*ie:r»joW iwa. . , •
Od ulic. opasu jących  ogród , przykuta tu  aj 
ie łk , podobny cło b-a-ru 'friA rających i ponad 
e^uiwatiiHMn klom bów  w ichrzy  się zHgadfcO^iO 
•lotna jego fetmu-m, spleciona z tysiąca jistno- 
i, z tysiąca cch. 'zagubionych w niewiadomem. 
I plącze się w śród ukw ieconyclr gąszczy ta  
llegfła, s tłu m k iia  sym fonia, p raenzum  się przez 
ieżki g irlandą  gasnących  pasaży , pokłada się 
i Li.wtk;i.e-h omłyniętę-cli słońcem , rozszem rana

intliidRCun pivezjitt'C-zcń, co sie. tain gdzieś za ścia
nam i dalekich dom ostw  wjumłniiaiją.

A pomad ca łą  otną m uzyką ba-ktmultną, paizepa- 
lona spieką po łudn iaw ą woń róż tryum faln ie  
z-aboi-eaa; prom ienna, wioń toż  noześmiana zwo 
dnieso, jak b y  sennem  praberuiWaniom szczęścia.

Ozyż to  n ap raw d ę  gdzieś za siodnnom a lasa
mi, aa  dedm iom a rzekam i, spicuirm y szal ba- 
•gn-efów aam irza  się  liHuzpaioanie av ©wantoj łlaiwio 
ma-ł ltid-zkieli, c z y i maiprawdę tam  gdzieś rzęży 
-Ara*sz'ihvie zgrzyt  staH W rzynającej się  w ru- 
sztow-ainia 'kości?

ne ram ioim  kurczow o w szczepiają się w  Iżtosr.el TOponnrień f ja g ie z n y  te a tr  pobojow isk , tea tr , 
lM dipam D ihgi, mSby m  s ta p a e h , sluinie na ja-1gdzie im- k iedyś to łę  zag rać  w j-padło ta k  
kiohś osobliw ych łyżwiwai i ja k o  żaTt o k ru tn y , piwerażlrwie n iepo ję tą .

dn i łe i noce całe w  ziem nej jam ie, gro-
u v łasnoręcanie  vzyżfeib»-onviri w glinie

na- 'Ogrodem,- 'Zanoszącym sio ud brr-w i melo- 
fl.yi, won i-rV> ...... , ~ , . ■ a

baw 
A

lo *’ łJraePwł'ona słońcem , razuśniian 
szczęścia...

, ?Ciezki, objętej śc-iamuni bu jnych
3l .T 1? Postacie  sde in.wją, dwa widm a

v tę rozegraną,zalo tne. zahłąlca;ne dziw acznie
Wonną przestrzeń  czaru .

W  mim litrach , k tó re  'już  ty ik 0 sr 
niom. echem dni, krw aivą ’ rmśw"
.-.płomieni >nvch,

Pa-cłinącą jaśń  pow ralrza d rew n ianym ; rzu ty  
oiYctrąca boga .ed itego  z  żołnierzy, a W nihm -

ą  wspoinm e- 
pośw  a tą  w o jry

--krza sic owe sbopj', sp rzęgn ię te  ie  sitałowych 
piręr-ow.

i  sk rzy  się i tęczujc urok  świaltai, k tó re g o  p'o- 
sfradanoc — tam  ki-edys n a  dahslaiiem poiln w aży
ło Tir w cm entarnym  pm wie w ie łcażdej chwili.

Brwaiłi tu ta j ongi. z-airim s ta fe  się to  rrie-po- 
ięte," oo się teraz, ja k  ćzarn y  dym , w łóczy 
wspomni en; em turni, by  -a tu ta j  'Ongi. k iedy  
to  kA zia.bawie 1 eżtroskiei iwiosły sie stopy  mo
cne. m łodj ni zapałem  rośni kunę.

Od klom bów  kw ietnych 'burzą roztoczoną fia- 
plvwa-ją b onie, pełne meokTeśloiiiycb oluetuic, 
a  W kidcLrach' imryiwy sic budzą, ja k  się  bm lzih  
k ie d rś  razem  z -o-imni w iewy, podołnuni-i do u- 
śmieclurw nieznanego szazęścia. Jono , że teraz 
ów w u w  czarodziejski w noc c-zamą się stacza, 
w przepaść inieiniłOsiorną, p rzyczajona  za ku- 
ż d y tl  --o-zldaskiem. T w szystko, p b y  takie^am c, 
ja k  daw niej a przecież tu k  inne  teraz , g d j się 
blaszana s to p ą  po twa-itle-i ziemi s tąp a , g d y  nóg 
pozbaw iony kad łub , huśta  się w giucne;i prze
strzen i na -okrutnych, drcwmLanycu podpórkach .

P o n ad  głow am i k a lek  ponosi i a  aa  h łA ia ifc

I  (patrzy <o-azy ,obolałe w  pomronz ^ne(j njaiwy 
zm r.orzcl.ajneej. a w k ią g  g o re ją  k l  .mby kwie- 
cfła, ijfcrzy s ię  'Cthłtoidhj' seióuym tra.wnrkóiw. — 

■próżno niyiM latręjHama pjotia, jnllci je s t zwiąizak 
pom iędzy  ouego  sn u  ciem ną żałobą, a tą  rzec.zy- 
w'«t-ością. oplecioną z l.dasków i zaipacłiów. — 
VV -oeza-eh żohii-rzy w y n k ^ lj ,  n iem y uśm iech 
Ifo) iła żania.

Z ogrom nej, ogrom nej oddali Stpoglądąją one 
na przepych agrodu rozśm iango słońcom , ogrodu, 
oo pod 47w ardcm i -.poirzemami rozw iaw ać się zd a 
je  w mdła p a jęczy n ę  i.anw i skrzeń tęczc-wąmh. 
!ó‘d spojrzeniam i -oczu. gdzie w  głsrazy bezeclio- 
wej "drzemią 'zagadki bez uirz-wy. .

Oto życie przepolawdło się na dwa obszar;', 
rnciaom n ie  pawiązajnie z isejbą, nbiiwnie ruzblieziie, 
niewspółm ierne.

Gdz-ieś w sm utnej dali tęcza m łodych la t gu- 
i>i się  w złotym  pyle. zaś pr.-woli. roznac/ziiie, od- 
ęnudiziony od niej dziesiatldem  pob-oiowdsk. na- 
m w a -się n a  znękane -oczy .r.ghw cum;/ w idno-is 
i.rąg  dmi przyszłych.

Of-u^iuaa tiiiczzaJ rtritodia rn zużycia, h u rag an

zda.rzeń, co d okonały  się. n iew iadom o k ie d y  — 
i ten  tu łów , h u śta jący  się na  d rew nianych  ku 
lach i te  b laszane s topy , n ieporadn ie  drepcąc^ 
po żwirze ogrodow ej ścieżki.

N iby n ie  najw ażn iejsze to , a przecież wszyst* 
leo inaczej się po toczy  teraz, n ieskończenie, iiró 
pojęcie inaczej.

Ju ż  s ię  o d tąd  w szystkm  chwile życia- p o ty k ać  
będą n iezaradn ie  o one ó łyay blaszane, o  k ik u t  
pustą  nogaw ką -podwiązany. I ciem ną już  tylą 
ićb będzie dola, ciem ną t.ik, fakby  n ig d y  ni^ 
było onych wydaiweń niczm iom yeh. Inrwi rozW  
wrskiom ome-nta.rnem spł jmieini;oinych.

J a k b y  snem  byiy ty lko  one pobojow isko u< 
plorne, p rzeorane m o rłe rc z y ch  pocisków  mai 
w ałnicą.

I ciemną będzie diola, a jeno  z tam ty ch  ]>rzt> 
ż;yć jmzeog; on in j ch w ydzw aniać -sde wicaą' b^j 
dzie^ n iby muzyka, ja k a ś  ńaąemniiciza. w  p u s tk ą  
w nie, zg.ełik żwoia. s tłu m ia jąca . I  ty lk o  łu n a  jab 
koć n ieu stan n a  płonąć bwlziie nad  chw il be®* 
Nti-w.nych łnegiefn i k rw aw y porysk odpry śnięty  
o "i tam ty ch  burzę b łyskaw icow ych k łaść  oed®i* 

jsie upiorem  na pustych , p u s ty ch  god w m e#  
’ ąłuchego bytow m ua.

■. ... j j»_. ^ , X ,
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Z in icja tyw y Związku ziemian Galmyi wscho
dniej odbyło się we Lwowie w piątek zebranie rol
ników z tej połaci kraju dla obmyślenia środkow. 
jak rozpocząć gospodarkę na odzyskanych obecnie 
obszarach. Zebranie było liczne; zjawili się takie 
ziemianie, którzy trzy lata spędzili pod inwazyą 
l teraz po raz pierwszy znaleźli się tutaj. Stan 
większej własności ziemskiej przedstawia się roz
paczliwe: Dwanaście powiatów, któro popadły pod 
Inwazję w roku zeszłym, to pustynia; ludność, jak 
wiadomo, została ewakuowana, a poła nicuprawio- 
ae, zarosłe burzanami. Wsie w ruinach. W sześciu 
powiatach, najbardziej wschodnich, które od roku 
1914 b jły  pod inwazyą, pola byty wprawdzie 
oprawione, lecz obecnie podczas odwrotu przez Ro
s ja n  wszystko zostało zdewastowane.

Uchwalono następują, o rez iluc je :
1) Utworzenie we Lwowie centralnego biura dla 

wydawania przepustek w ściślejszy okręg wojen
ny przy współudziale delegatów wszystkich armij, 
operujących w Galicji, jako też łatwiejsze n» dro
dze osobistej interwenci i wydawanie pnem istek w 
poszczególnych armiach.

2) W ysłanie zo strony namiestnictwu I naczel
nych komend armij delegatów w pas kraju miedzy 
Strypą i Łomnicą a Zbruczem.

3) Powrót władz centralnych do Lwowa.
4) Jak  najspiesznicjsze real tywowanie i rzędów 

pocztowych.
5) Skrócono telegraficzne postępowanie w celu 

zwolnienia od służby wabkowej rolników i leśni
ków do odzyskanych powiatów i to na czas dłuż 
ezy, by uniknąć ciągłej krzątaniny dla odnawiania 
zwolnień.

6) Wzmocnienie perscnalu starostw i posterun
ków żandarm erii w powiatach na wschód od Na- 
rajuwki i Łomnicy położonych, jako też dostai- 
czcnie im koni do objazdów.

7) Utrzymanie w ty?h powiatach współdziałania 
armij przez utworzenie t. zw. »Anb.uidirektionen 
na poszczególne powiaty wedle wzoru >nnii IX.

8) Wywarcie vvpiywu na ^kierownictwo irans- 
porlćw*, by maszyny rolnicze, nasiona i nawozy 
przyjmowano, jako *Kricg?gut«- i w miarę możno
ści udzielano automobilów ciężarowych lub koni 
do ich przew ozu.

9) Dla podniesienia sprawności działania utwo
rzenie prz najmniej w !’rz< żaoaeb, Liniopohi, Sta
nisławów ie, Czortkowie i Kołomyi ekspozytur Za
kładu obrotu zbożem i paszą, galu yjskiego Zakła
du kredytowego wojennego, Centrali odbudowy 
kraju.

10) Pozwolenie na powrót ludności ewakuowanej 
tam. gdzie uirzymaly się zabudowania.

11) Wyżywienie ludności ewakuowanej, która 
już wróci11, w kuchniach ogólnych, jak to ma mhj- 
sco w miastach.

12) Reaktywowanie slużbyr sani:ornej i aptek, 
a ty wczasów o możność korzystania z aptek woj 
skowych.

13) Jak  najwolniej ze tempo powoływania dc 
idużby wojskowej w odzyskanych powiatach.

14) Dostarczenie na czas zboża do siewu ze stro
ny Zakładu obrotu zbożem, ze strony armii 1 do
zwolenie na przeprowadzenie zboża z niezniszczo
nych powiatów tym, którzy je nabyć zdołają.

Następnie wybrano delegatów: J . hr. Bielskiego, 
F. Gniewosza. A. Theodorowieza i M. Wasunga, 
którzy w sobotę byli u namiestnika na kooferen- 
eyi, trwającą} półtorej godziny. lir, Huyn przy 
izekl uczynić, co w  jego m o c y .  Potem dełegacya 
interweniowała t: tutejszych w łilz  workowych, 
a #y =zie jeszcze memoryały do naczelnej komendy 
ar iż ii, oraz do oiipowiednich ministerstw.

uwieziono do Rosyi w fermie ozdobnych talerzy 
drewnianych, szkatułek, nożyków do przecinania 
papieru i t. p. Nie mając zajęcia zawodowego i od
powiednich środków do wyżywienia rodziny, chwy
cił w dłonie dłuto i jął się rzeźbiarki. R osjanie chę
tnie zakupywali te cacka artystyczne. Każdy, jak 
mógł. zarabiał w Tarnopolu, podobnie, jak było w 
czasie inw azji we Lwowie.

Z p rze żyć  Tarn op ola.
P ' ; xKurvcr Lwow-ki* zamieszcza kores- 
f poi.dencyę z Tarnopola, z której przyta

czarny następujące wyjątki:
Jak  wiadomo, podczas rabunków ocalała miej

ska Kasa oszczędności, k tóra bar Izo duto dobrego 
zrobiła mieszkańcom miasta w chwila:h niedoli. 
Ocalenie kasy przypisują nie jakiejś wyjątkowej 
życzliwóśi i rabusiów w szynel ich, leiz stras/memu 
wypadkowi. Oto w tym czesi’ , gJyT szalały orgie 
żohlnctwu i padały granaty na miasto, przed bu
dynkiem Kasy oszczędności znalazło się sześciu 
i*łnier»y rosyjskich i żona dozorcy budynku kaso
wego. Nagle padl przed bramą szrapnel i z a b i ł  
w s z y s t k i c h .  Trupy ich uratowały kasę od ra
bunku, gdyż żołnierz rosyjski jest zabobonny i w 
takich wypadkach ogarnia go -trach. Omijano więc 
gmach Ka, y oszczędnoś i.

Szczęśliwie toż ocalały biura filii »Floryanld«, 
lecz tu nie wypadek odegrał rolę, jeno gorliwość 
i spryt urzędników, którym po wyjiżdzio dyrekto
ra  Podlew tkieg'0 przewodniczył p. Ziółkowski. Po
ukrywali cni wczas wszelkie tk fi, które ,-nialy 
wielką wartość dla fungującej yctyi cały czas in
w azji ii.stytm yi i ukryli w Żelazn-1] k a se tv , vsta 
wili ją za drzwiami, a kasę otworzyli na oścież. 
H uszcza rosyjska była w lokalu, spostrzegła 
otw artą kasę i pomrukując, odeszła, : ie .auu aży- 
wszy ukrytej za dizw iami kas-*tki, miecz zącej 
poważną sumę pieniędzy.

Do podarwgj już poprzFicio opisu rabunku w 
biurze kasy magistratu tarnopolskiego dodać nale
ży, że zrabowano nie tylko pieniądze gminne, aie 
także obce depozyty. 'Mianowicie zasttw y srebrne 
Banku hipoteczne"), jak n. p. lichtarze, kubki, no
że, w idelce, łyżki, łyżeczki, tace i t. p., oddane w 
depozy t magistratu, także srebrne przedmioty bo
żnicy żydowskiej, oraz depozyt z powiatu kału- 
skiego, zawierający srebr), -<okjle ubrani), futro, 
wreszcie caiy kufi r biżutaryi jelnego z obywateli 
tarnopolskich, który poszedł do służby węjskowej, 
wszystko to uległo •rabunkowi. Ozego lio zdołano 
zabrać z większych przedmiotów irebrnycfi, poła
mano i pogięto. Wnętrze lokalu77 kasowego przed
stawiało okropny widok zniszczenia. j^Ąpohy obh- 
gacyj pożyc/.ki krajowej na sumę około 600 00 K. 
rozrzucone były i podarte nie tylko w lokalu, ale 
także na ulicy, skrypta dłużne, dużej dla gminy 
wartości, uległy tentu samemu losawi, plany miar 
sta Tarnopola, wykonano kosztem 00,000 K przez 
profesora lwowskiej politechniki W iita, wyrzuco
no z szaf na podłogę, powalano lub oodarto. Jedno 
wielkie śmietnisko przedstawia boczny pokój ka
sowym w którym złożono to wszystko, a yśród 
prłam m ego srebra, podarty di i pomiętych papie
rów spoczywa imponująca kasa wertheimiwska, 
wciągnięta przez rabusiów z Framugi pokoju, po
rzucona na podłogę i szpetnie porozbijana. Wido
cznie w lokalu kasy magistracki rj był punkt kon
centracyjny rabusiów, bo znahziono tu pochodzą
ce z rabunków laiki Jzieciaue i inne oorzsieone 
przedmioty'.

Rodowity góral zakopiański, p. Andrzej Stop
ka, profesor tutejszego seminaryum, -nimewoli 
eta! się krzewicielem sztuki zakopiańskiej, którą
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Miejska Rada gospodarcza, ja k  już donieśliśmy, 
namiestnictwo -andanowałc ' '  12 caionków
miejskiej Rady gospodarczej w Krakowie. Zestal'' 
zamia/Liowani pp.: Jao  Englisch Ka.roJ Hoiekea. 
Jan  Jaworski, T. Kluczka, Dora Kłuszyńska. dr 
J . Krajewski, dr Rafał Landau. fet Nowak, A. Ta- 
biaóski, St. Rycbłowska dr M Siarzewski, wTeszoic 
Wilhelm Topinek,

Jak  się dowiadujemy, namiestnictwo usunęło 
Trzy nazwiska z listy, projoBOw. ncj pw.ez iuczy - 
dynm miasta,

Miejska Rada gespodarra . zbierze się na pierw
sze poeiedzenie prawdopodobnie w piątek 24 b. m. 
i zatwierdzi pian akcyi zapomogowej Jak  wiadomo, 
tna być utworzonych 15 biur bonowych (2 dla cho
rych) w calem mieście- w których uboższa ludność 
otrzymywać będfie na razie bony zniżkowe do ku 
clnni miejskich, oraz na zakupno mięsa, clileba i jaj. 
Mięeo po zmiouyeh cenach sprzedawane będzie w 
23 sklepach. Biura „uomowe11 urzędować będą w 
godzina_h od 4 po południu do 8 wieczorem. 
Bliższe szczegóły' zresztą, zatwierdzone zostaną pracz 
miejską Radę gospodarczą.

Chleb i mąka. Jak  wiadomo, z liniom 1(5 b. m. 
w myśl rozporządzenia centralnego uraędu żywni -  
śoiiotwego w Wiedniu, miały być uzupelni.ine racye 
mąki i cldeba w (■ alieyi. D o t ą d  j e d n a k ż e  z a 
r z ą d  g m i n y 7 k r a k o w s k i e j n i e  o t,r z y- 
m a ł  a n i  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  a n i  
p r z y d z i a ł u  i l o ś c i  m ą k  i Hp o t r z e b n e j  
n a  t o  u z u p e ł n i e n i e .

Zarząd miasta zwrócił się nadto do neirweatni- 
otwa z podaniem, a ż e b y  z a p a s y  m ą k i  o- 
t r z y itry w a ł  r e g u l a r n i e  n a  c z a s  d ł u ż 
s z y ,  a n i ż e l i  d o t y c h c z a s ,  a następnie do 
magał się p o l e p s z e n i a  j a k o ś c i  n a d s y 
ł a n e j  m ą k i ,  k  1 ó r a j e s t  p r z e w a ż n i e  
s t ę c h ł a

N i e r z a d k o  e •/. u ć t r  m ą k ą 
• z m i e l o n ą  s ł o m ą .  Miejski chemik zbada! wy
piekane obecnie pieczywo i stwierdzi!, że skład je
go pozastawia bardzo wiele do ży czenia. Nic znamy 
treści wyniku tej analizy, to jest jednak faktem, 
że krako-wska publiczność jadła już eldeb, w k tó 
rym znajdowały się omąby, pkvtki kartoflane,
i i .  . J- - 1 c. -

Ziemniaki. Wczoraj otrzymała gmina krakowska 
z zamówionego kontyngentu 55 wagonów zale
dwie 3 wagony ziemniaków, które przeznaczono 
dla miejskich kuchni obywatelskich. Nie wiadomo, 
kiedy nadejdą zapasy ziemniaków do sprzedaży.

Gmina krakowska otrzymała zezwolenie na do
wóz dowolnej ilości ziemni ik ów n o w y c h .  
w c z e s n y c h ,  do dnia 5 września r>. r. P a  tym 
terminie przydział ziemniaków xrtloie6 otl
Centrali ziemniaczanej,

Jak słychać, istnieje zamiar wywozu jak naj
większej ilości ziemniaków z Galicji. Sprawą tą 
zając się winna także Rada miejska.

W Wiedniu i Krakowie. Niedzielne pisma wie
deńskie donoszą, iż na ostatnim sobotnim targu w 
Wiedniu na licznych placach sprzedawano n o w e  
z i e m n i a k i .  Znaczna ilość tych ziemniaków 
nadeszła z Królestwa Polskiego. Trzy wagony 
z kontyngentu łrotyjsko-polskiego*, jak go pisma 
wiedeńskie nazowają, przekazano głównej hali ta r
gowej. Dzimniki wiedeńskie apjlu ją do władz, aby 
energiczniej starały' się o dowóz >rosvjsko-pul- 
skich* ziemniaków z Królestwa Polskiego.

Takie stosunki panują na targa di wiedeńskich. 
A w Krakowie? Od trzech tygodni na (argath  tu 
tejszych n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o  z i e m 
n i a k a  7ne tylko z Królestwa Polskiego, ale 
i okolicznych wsi pod Krakowem.

Brak nafty w m eście. Z kół kupieckich słychać, 
że Cłur.raln -naftowa przydzieliła na fćerpień r. 1». 
o g ó ł e m  60 b e c z e k  n a f t y  d l a  K r a k o m  ą 
N i e s t e t y ,  p r z y d z i a ł u  d o k o n a n o  n a  
p a p i e r z e ,  g d y ż  K r a k ó w  z t e g o  k e n -  
t y n j e n t u  p o d o b n o  n i e  o t r z y m a ł  j e 
s z c z e  a n i  j e d n e j  b e c z k i .  Obecnie zale
dwie trzy sklepy' sprzedają naftę w ilościach mi.ni- 
ma.invc)> na podstawie oaobnych asyguat, piocho- 
dzącą jeszcze z zapasów dawniejszych.

S p r a w ę  n a f t y  p o l e c a m y  u w a d z e  
c z w a r t k o w e j  R a d y  m i e j s k i e j .

Targ dzisiejszy należał do znaczni) słabszych 
z pow odu zupełnego braku w szystkich ważniej
szych artykułów spożywczych, a więc: ziemnia
ków, masła, mleka i jaj. Ceny jarzyn i owoców 
z powodu większej znacznie podaży spadły. Do
wóz jabłek i gruszek był większy, również targ 
na drób ly l  ożywiony. Nabiał wykunowany jest 
masowo po wsiach przez handlarzy’ i dlatego na 
targi ni) dochodzi.

Czert onka. Jak  się dowiadujemy ze źródła wia
rygodnego, epidemia casenromki szerzy się w K ra
kowie w dalszym cingu. Szerzeniu się tej epidemii 
sprzyjają w wysokim stopniu: spożywanie stę- 
chłej mąki i niezdrowego pieczywa, zepsutych owo
ców i innych niezdrowych środków- spożywczych, 
zło odżywianie się, wycieńctzeinic, częste choroby 
żołądkowe, wreszcie nuporządkii na planach targo
wych i w sklepikach.

Wycieczka kursu ogrodnictwa dla Inwalidów. 
Wczoraj przybyii do Krakowa dJu zwiedzenia tu 
tejszych ogrodów  oraz zabytków pamiątkowych 
uczestnicy II kursu nauki ogrodnictwa, który j- 
raa, dzika krajowa Komisy a Opieki nad c. i k. inw a
lidami wojennymi przy krajowej Ezkole ogrodni
ctwa w Tarnowie. Kurs ten obliczony jest na 10 
micśięcy, a w tym roku bierze w nim udział 30 kan
dydatów, przeważnie Polaków, kilku Rudriów i 
Rumunów. Nauka na kursie jest teoretyczną i prak
tyczną; udzielają jej: dyrektor szkoły p. Macia
szek, oraz prof. Kurowski, przy pomocy fachowych 
instruktorów. Po ukończeniu kursu w gTudniu ab
solwenci będą mogli objąć posady ogrodników 
dworskich lub pomocników ogrodniczych; o ile nie 
pójdą pracować na własnych gospodarstwu! eh.

Wycieczce, która kończy się w dniu dzisiejszym, 
przewodniczy7 dyr. Maciaszek, kierownik kursu, a 
biorą w n'ej udział pp. Kurowski Mierniczak i po
rucznik Niksch g ijs

1 .......  1    g= «

Rozlepianie afiszów. M agistrat ogłasza: Stwier
dzono, że praktykow any obecnie &posób rozlepia
nia afiszy reklamowych nie odpowiada przepisom 
i celowi rozporządzenia magistratu z dnia 12 lipea 
1317 r. L. 22ęą0/17 Afisze bowiem w przepisanej 
formie zmniejszonej do wymiarów 03/95 cm (je
dno imperyałowcj) bywają naklejane na tablicach 
plakatowych i parkanach i murach po kilka lub 
kilkanaście sztuk razem, bezpośrednio przy sobie, 
przez co nie uzyskuje się ani oszczędności papieru, 
ani nie zapobiega się oszpecaniu miasta.

By zaponiedz na przyszłość obchodzeniu przepi
sów przytoczonego rozporządzenia. mag:strat zaka
zuje lepienia równocześnie na tablicach ogłoszeń 
i parkanach drewniany-ch więcej, jak po jednym 
afiszu reklamowym danego przedsiębiorstwa.

Afisze wolno lepić tylko pojedynczo, na więk
szych zaś parkanach w odległości co najmniej 5 m. 
jeefen od drugiego.

Zarazem zakazuje magistrat rozlepiania afiszy 
aa  murach domów i rnurach parkanowych w mie
ście, w myśl bowiem przepisu § 42 Regulaminu 
czystości i porządku dla «t. Krakowa afisze i pla
katy  wolno łepić tylko na miejscach, wyznaczo- 
-■ycłt nrcez magistrat, t. j tylko na tal licach, ogło
szeń i urewnianych parkanach.

ratki o c zen hi niniejszego rozporządzenia kara
ne będą w myśl ces. rozp. z dnia 20 -1 wiotma 185-1 
Dz. u. p. Nr 96 z tent, że karom ulegną w laściciele 
(kierownicy'! biur ogłoszeń oraz właściciele (kie
rownicy) reklamujących się przeiLiclilor.ów.

Zakaz powyższy7 nie odnosi się do reklam, u- 
t,i,es/.ęzany-(h Hzątośrcdnio przed lokalami danego
j. r zotl si ej j >i o rst -w a.

Star. rękodzieluiczj' w Warszawie. W krakow
skim Związku niezależności gospodarcz j wr sobo;ę 
18 b. m. wygłosił p. Antoni 1'oznański referat o or
ganizacjach stanu rękodzielniczego w Warszawie. 
Prelegent omówił trzy główne typy tajniejszej or 
gar.nzacy; w dziajlznie zawodowej, yzkelniotwa za
wodowego j gosp-o-J.irezej, przyrzem przedstawi! 
szczegółowo wyniki, jakie w  każdym kierunku o 
sięgnięto. Banko intercsiijąen treść referatu v.y- 
wolała poinn dyskusję która jednak ze względu 
na spoźiiio-uą p0].p nśy^ijii się ograniczyć do zgo
dnego stwierdzenia, że nawet bez pomocy 7. ze
wnątrz bez ingnrencyi biurokratyzmu B'-z subwer 
c yi — jedynie sam.'pomocą — dadzą się osiągnąć 
rezulLBy. ktijir, naiti tu świecić prayaiadcm.
Ze względu na zainteresowanie tą sprawą sfer ręko- 
dz: huczyth referat ten bcOzic jeszcze we wrześniu 
pcw tórzony.

\V rzędowo upoważriiouej szltoie muzycznej L j- 
gdiii Dosenłrerg (ul. Bonciowska 1. 0) razpo- /.; m  
się nauka dla uczniów zw yczajny cli we w tór k 
d r a  4 "r/eśida , dia miuzWye-zajnyrh we środę 5 
wi/csui.a. Fró-ra znanyth przećir.iotów isltrlfją lck- 
eyc dyktanda muzycznego, transąozycy .ąjjbiorow tj 
pry i języków. Nauka leoryi i historyi są kluczami 
do zrozumienia wszelkiej muzyki, więc też - ha te 
działy jest szczcgólnicj-szy nacisk pole żony.

Posiedzenia w N. K Ń. Prczyulyum N. K. N. ko- 
uainikujeMiam. że jiosieuzsnie '-oiiTititu wykonaw
czego N. R. odbędzie się dnia 1 września o go- 
dzuye 11 rano w gmachu N. K. N.. Lulębia 1. 20. 
a pełne zgromadzenie N. K. N tegoż dnia o godzi
nie 4 pc południu w sali konfe-rericyjncj magistsatu.

Pogrzeb dra H. Seinielde odbył s;ę wczoraj po 
południu z hali przcdpcgrzcbcwej na cmentarzu 
izraelickim. W oddaniu ostatniej posługi zmarłemu 
wzięta udział liczne giojio radców niicjskicjunrtad
slAwioi* k' Izby Urakow-
sc.y, przeJstkiei-eiele sfer bajikowyeh i przemysło
wych oraz bardzo liczna publiczność. Pu odprawie
niu śpiewów przez duchowjiy eh, trumnę złożono w 
nowej części cmentarza obok pięknego grobowca 
mann ni owego literata Leopolda Kampfa.

7e względu, że b. p. Seinfeld zmarł na chor \Ą 
zakażmt dostępu na cnmntarz dla szerszecl warstw 
cibjiącej się publiczności broi.ila policja, która n- 
tw orzjła  przed bramą cmentarną na Podbrzcziu 
kordon wojakowy. ' .

Z Królestwa Polskiego.
Z Warszawy. (Przygotowania do obchodu rocz

nicy Kościuszki. — Nowe szkoły mwjskię. — Win- 
■iykowanie funduszów, , wywiczionycli przaz Ro- 
scati. — Umi.astowionie wypieku).

Prezydyiim Rady nfiojskiej wystąpiło do magi
stratu  z propozycją utworzenia komitatu obchodu 
setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki w 
Warszawie w dniu 15 -października r. b. Sprawę tę 
m agistrat rozważa! na posiedź rtiji plenarnem 
i wydelegował do wśpóhulzialu w pracach przygo
towawczych tego komitetu swojo prezydyiim.

Od nowego roku szkolnego miało być otwartych 
w  W a r s z a w i e  k i l k a n a ś c i e  n o w y c h  początkowych 
szkół miejskich. Projekt ten rozbił rię jednak 0 
brak kan-dyclalów do nowych szkól. Z powodu ma
sowego uchodźtwa na wieś, zmniejwym się zna
cznie liczba dzieci w wieku szkolnym, co uwido
cznia się we wszystkich prawie dzielnicach, miasta. 
Zmniejszenie to ustalić można będzie dopiero ptzy 
rozpoczęciu nauki i wówczas też dopiero zdecydo
waną będzie sprawa otwarcia nowych szkół

Magistrat przyjął i zatwierdził przedstawiony 
mu przez wydział finansowy projekt memoryału. 
jaki ma być nn drodze dyplomatycznej wysłany 
z odezwą do rządu rosyjskiego o zwref wywiezio
nych funduszów miejskich i depozytów, oraz wy- 
datków, ponoszonych przez zarząd miasta od cza
su ewakuacyi Ro.-yan z W arszaw y,-na zapomogi 
dla rodzin rezerwistów7 i dla emerytów, oraz dla 
emerytek. Wywiezione fundusze miejskie wyno
szą około 30 milionów rubli.

Sprawa umiastowienia wypieku posuwa się w 
szybkiem tempie. Dotąd jmdpisane zostały umowy 
na wypiek około 250,000 funtów chicha dziennie. 
Dalsze umowy w toku. Ilość piekarń, jakie zostaną 
zakontraktowane, wystarczy na pokrycie zapotrze
bowania cakgo  miasta.

Postrzelenie przemytników Z Wolborza donoszą 
do’ ^Dziennika Norodowego*: W  nocy z środy7 nn 
czwartek grupa szwarcowników żydowskich z Wol
borza w liczbie 12 osób usiłowała przedstać się 
z większą ilością zapasów żywności na okupac-yę 
niemiecką w stronę Tomaszowa. Pełniący7 służbo 
żołnierz uustryacki)j straży pogranicznej, zauwa
żywszy przemytników, wezwał ich do zatrzymania 
się. A gdy ci nie posłuchali, dał szmeg strzałów, 
które raniły trzy osoby. Jedna z pośród nw-b 45- 
lor.ia kobieta, jest ciężko ranna. O p a t r z y ł  ja i dru
gą jeszcze lżej ranną kobietę felczjr w Wolborzu, 
W ładysław Smółka, poczem obie kobiety- przewie
ziono do Piotrkowa, gdzie umieszczono^ je w szpi
talu żydowskim. Stan jednej z kobiet jest niebez
pieczny7. Grozi jej u tra ta  nogi- Trzecia osoba, któ
rą również raniono, nie zgłosiła się nigdzie do 
opatrunku. Reszta przemytników rozbiegła się wr 
różno strony. K ilka osób aresztowano, przyczepi 
skonfiskowane im pewną ilość mąki i innych pro
duktów.

Z e  ś w i a t a .
Uroczystość polska w Sorbonie paryskiej. —

W dniu 5 b. m. odtiyla si77 — jak łonosi i Polo
nia* — w Sorbonie paryskiej wi"lk.v uroczystość, 
poświęcona sprawie polskiej, przy licznym udziale 
Francuzów i Polaków. Obecnych hylo kilku am 
basadorów, grono senatorów,' oraz posłów francu
skich. przedstawiciele władz wojskowych francu
skich, świat naukowy, literacki, prz.vlstawie,ol mi
s j i  francusko-polskiej, generał Arehinard z adju- 
tantem pułkownikiem Mokiejowskim, u reszcie ro-’ 
prezentanei kolonii polskiej w Paryża.

Muzyka wojskowa odegrała nymin polski i »Mar- 
syliankę*: Przemawiali senator St)fan Pichon. 
były minister spraw zagranicznych, następnie Je
rzy Lecgucs, były minister, przew.rlnicząey ko- 
misyi dla spraw zagranicznych, poseł Denys Co- 
cliin. sekretarz ministerstwa spraw /lgrar.irznycli, 
wreszcie pos77! pamski p. Rrack).

W uroczystości wzięli także udział: pułkownik 
Renault imieniem prezydenta Rzeczypospolitej 
francuskiej, oraz delegaci ministerstwa wojny i t ia 
ry narki. > f

Związek Narodowy Polski. W Paryżu zorgani
zowali tamtejsi 'Polacy nową organiz.ieyę pod na
zwą.: Związek Narodowy Polski*, którego celem
jest. twórcza praca nad odzyskani ;m niepodległej 
Polski. ( ontrala organi/.ncyi znajduje się w Pary
żu. Aki założenia między innymi pisali7 Maksymi
lian łfortel dr Henryk Gierszyński, Ferdynand 
Doliński. Antoni Potocki, Jan  Deraziński, Stani
sław Piesfrak. Iza Zielińska, Jan Budki w iąz. Igna
cy Tlnhner. S. Bernstein. ‘

Nowości wydawnicze. W K sięga rn i  fisclnachera 
w Paryżu wyszła z przedmową profesora Rudieta 
praca pod ty tułem: d ,  Lffort YituD, będąca dzie
łem spółki autorskiej pp.: Magdal my Noir-Rojem- 
ski''i i Zygmunta L. Zaleskiego.

C7ev. między sobą. Zn.ciy postępowy publicysta 
czeski i pasta" \N i k t o r  D y k, mgl osi! list otwar
ty w Pradzi w sprawie rmttiyoh zarzutów, czynto- 
nycli pos|o7.vi drowi ć» z ni o r a ł o  w i przez ,jfgo 
dawnego towarzysza partyjnego dra S o u k u p a. 
.Szmeralowi — jak w ini orno - -  zarzuci! poseł dr 
Fcuknp. że jest płatnym konfi leniem państwowej 
policyi. P. Pyk twierdzi, że poseł. Szmera 1 osłabiał 
v iarę w zv yc:ęstwc ezeskioli praw i aspwacyj 
i utrudniał walko polityczną i narodową czeskim 
posłom. eGonerą.1 Szrneral — pisul p. Dyk —r 
la"/.yczy codziennie do swojej armii w >IVuwie Lu
du*: My tego nie wygramy! Dr Foukup obwinił dra 
Szracrahi i przyjął za to, co napisał, cala. odpowie- 
(Niainość. Dla n R  jest sprawą drugorzędną, czy 
Szmcral Dyl plafony,'czy7 nie, dia nas decydują- 
cem jost. ( o on czynił, jak postępował. A tutaj mó
wimy call-hun otwarcie: Gcnerahjw ■, który głosi 
do żołnierzy, że wojny nie wygra, należy, się dy- 
i.ńsya. Tłylob-y nawet bardzo dzi wn mi, gdyby taki 
gciFórkt woinę wygralc.

3Vicksz(ołć pis® czeskich twiorl/.i, że poseł Sznte- 
ral nic l:>y] nigdy koniidentcm i jest człowiekiem 
honorowym.‘T y lk o , jako ciasny doktrytmi .'ocya- 
listyczny. pragnie on ugody z Niemcami kosztem 
bisioryoziicgf) prawa, państwowi-g7) CzedtÓw, k tó 
rego nie uznaje i w zwycięstwo którego nic wie- 
i'z.v. 1’rzN tej sposobności piśjtia przypointnają, że 
i Ehnnemit Riegerowi zarzucali prz suwnicy *zdra- 
(ię«‘. a llussaryka i Machara posąd/tano o branie 
ż j d o w - k i c ri i > i c 11 i ę d z y.

O i;wo'n:cttie posła Malika Z fŚ iedni i donoszą: 
W s '11-.'wio posła Manku, znajdującego się w niewok
nu-i j-ije j. iw.nkit r .suraw zn"i'.'i.7in.‘Zlivcll lir l.-ZCi- 
Ciiń' t.k'.nk:ci!*,‘7̂ i 7v TiiWTpo?ŚrDeiP’tgcra poczynił
kroki, ażi by p. Jlalik mógł drogą wymiany powró
cić do Austryi. Poseł Malik liczy ponad 60 lal życia.

Dorożki konne w W enecji. Weneiy.a — donosi 
»Gaulouis« — staje, się wro.7z odinininem mia
stem. Przez podnoszący się tam przemysł wojen 
ny modernizuj1’ erę w ten sposób, zabijający do
tychczasową romantyczność.7’ W dzralni iacb, naj
hardziej od morza odległych, zadziwiają obecnie 
fabryki, brukowane ulice i tt. p. rzra-zy, absolu
tnie z dawniejszą Wenncyą pogodzić sio nie dają
ce. Najznamienitszym jednak objawom jest zaprc 
wadzenie dorożki kommj! Czy Y eue7yinom  mo
żna zadrościć tego nowego /.bogumnia. jest i we- 
slyą otwartą, podobno jednak 7ą wdolte z niego 
dum ni.

W łoska rada g a b in e to w a .
Ber#*, 21 sierpaiia.

rŁ n k sl-A n zo lg rr« donosri z Rugano:
Rosoli: pooyrocil z frontu do R.yyniu d a ia  19 

lun. i oyziąl na.tychm irst udział w radzie gabi- 
u ot owej. 1 tóra łmw ala c^iery  i pól godziny. R a
da zajm ow ała się przew ażnie położeniem  poli- 
tyeznem  na tle spraw ozdali Soumna : EoiSellie- 
go.

lcrsH inmtM « Pererstursa.
('lei. c. k. Biura koreao.)

Sztokholm  21 sierpnia.
z StOckliolnis T.ćlnmgPB* doiioSi z P ctm sL ar- 

ga:
A m basador jap o ń sk 1 poczyr.il pow ażne przed

staw ienia  z pow odu szerokich politycznych  i 
gospodarczych koncesy j dla A mery k i na  Sy- 
btry7J i na w yspie Cachalin.

R o zru ch y nc K aukazie.
(Tcle fw rm ).

B eihn , 2 l  sierpnia.
Ze F-ztokliolmu donoezą:

,N a  K aukazie  w ybuchły  groźiie rozruchy . —
R andy 'zbójeckie, liozae-e do ł.OuO lud'zi, p lą 
dru ją  po całym  obszarze Ka ukazu. Całe życic 
gespodarzze je s t zagrożone.

O roźjja stra jk u  w A ra lii,
Ciel. c. k. Biure koresp)

>  ‘  e

L ondyn, '21 sietąmia.
(Biflro Reaitera). Prezydent, u-rzęJ Iwndln 

pi'zy'j,[l przcólstawicicli zjednoczenia nir.sr.yni- 
stów , którzy7 grożą rozpoezęeieaj g*rr*Ha. wi- 
n isler ośw ind szył. żo7ię!*ol;tiey megr iw e je  żtp 
d .una co do skrócenia czasu pracy ponow ić po 
ukończeniu sporu Yć każdym  razie  rząd roz
w aży je  przychylnie.

P o konfereneyi w urzędzie .handlu ośw adc-zy 
sekretaTZ zjednoczenia m aszynistów , że sy tu a
c ja  je s t  niezm ieniona. Sądzi się, że s tra jk  jest 
rzeczą pew ną.

MiauOY aula. Minister skarbu zatwierdził udiwa 
lę ltady7 administracyjnej Gal. Wojennego Zasladu 
kredytowego, k tó7ą  mianowano dra Juliana R n- 
ż y e k i e g o  zastępcą dyrektura, a dra Mieczy
sława S z e n k a prokurzystą Zumlaciu.

M I S I  W B*
A m sterdam , 21 sierymia. 

P onoszą  tu z L ondynu:
Z pow odu grtiżąoe. ro s tra ik u  m aszynistów  i

Kino Opieka, ulica Zielona 1. -17. OJ v. torhu di ia 
21 do czwartku dma 23 sierpnia Yyńwictla Kum 
Opieka wspaniały d r a m a t  w  3  eh aktach^ „Krew 
Wikingów11 ze z n a n y m  wsj.ólndzialem jiięrwszo- 
rzcdn'-eh a r t y s t ó w .  Najnowsze zdjęcia -wojenne z 
edzyskanej przez armie sprzymierzone Galicy i z 
p o b y t e m  ccrar/.a na froncie. Zdjęcia z nalury ora? 
weeoia kom eJya tv 3-cli aktach „Przyjemny jego
m ość1. Muzyka woji-kowa. Cały dochód na inwali
dów wojennych, pochodzących z Galicyi.

Repertoar operetki.
W t O T e k :  „Róża Stambułu11 ■ (występ Heleny 

Milewskiej).
Ś r o d a :  ..Knężniczka czaidasza11 (występ Iic.le 

ny Milewskiej).
C z w a r t e k :  „Róża Stambułu11 (występ Hele

ny kijowskiej). !
P i ą t e k :  „Dookoła m iłości1 (występ Flcleny Mi- 

lowskicj).
S o b o t a :  „Księżniczka czardaszu ('o js tęp  

leny Milewskiej).
N e d  z i e l a  (wieczór): „R ćia Stambułu (vrx-

slęp Heleny Milowskiej). ______  , ,, .- i".
— ■ —

Zmarli: .
W  W a r s z a w i e  z m a r ła  w dniu Ki b. m. Auuu D o-

m e "  1; o w a, w dowa j>o ś. p. Leonie Domeyee, o- 
bywalclu g ul-’( n’* grodzieńskiej

S. ji A n n a  Domcykowa, u r o d z o n a  1S35 r w Sant 
Jago w Ciuli, była córką Ignacego Domeyki, duw- 
ńego filomaty, jednego z najbliższych przyjaciół 
Mickiew7cza. Urodzona z mat! i Hiszpanki, pod 
wplyn em oica nie przestała być Polką, zaślubiw szy 
•'■aś swego Drat* stryjecznego, przybyła przed k il
kudziesięciu la ty  do majątku rodzinnego Zyburto- 
wszezyzny, gdzi^ stała sic wzorem zacnej Polki i o- 
lęyw^atelki. Dom j>p Domeyków l.ył ośrodl iem 
szlachetnej myśli i inicyaiywy.

Od chwili wybuchu w-ojny7 pp. Domcy Sowie prae- 
bywali w Warszawie. Tu zmarł najpierw ś. P. 
Leon, obecnie zaś poszła w ślady7 ukochanego m ał
żonka osierocona wdowa Z iej śmiercią urywa się 
sympatyczna nic tradycji, która wiązała wspomnie
nia Mickiewiczowskiej epoki z teraźniejszością.

Pogrzeb ś. p. Domcykowej odbył się w dr.iu 18 
b. m. w Warszawie.

palaczy rząd  ang ie lsk i ogłosił p ro k la m a c ję , 
ntór.a zakazu je  s tra jk u  i w yp łatę  p ieniędzy Z 
funduszów  roboln iezych  na rzecz s tra jk u ją c y c h  
ogłasza ja k o  czyn nielegalny.

To raz  -pierwszy rząd angielsk.’ chce użyć 
środku w, prze-widziunyeh w pstaw ię o obron i e 
k ra ju . XV poprzednich w ypadkach  iraąd nie n- 
eic-kał się do nstawey w spom nianej, lecz  aala  
tw ial spraw ę ugodow o z robo in ikann  Uwaga 
red.)

P o życ zk a  angielska.
E erlin , 21 s ie n * i^

, T a c  ■k.iw^Rwmltseliaat-* TToncJLz I Ia g : .
. Rząd angielsk i zam ierza za&ią.gnąć pozy.-/- 

kę w ojenną, licząc, że przyniesie ona  24 mi-, 
H ardy m arek. Sum a ta  m a w ystarczyć  na  wy-: 
d a tk i w ojenno od u rz e śn ia  br. do m arca  1918; 
roku.

W rzenie w  Hiszparitu
W (71 eh a  k. B;ura kotesjió |

E em o, 21 sierpnia.
D zienniki lyońskio  donoszą, że s tra jk  ko le

jow y ov A n d a lu z ji p rzebiega sjKokcjnie, aialo- 
m iast av ubszarae R io Tinl.o minio przy jść do  
s tarć  m iędzy 'żołnierzami a górnikam i. W ojsko  
zrobiło użj rek z broni. Było kilku  zab itych  i 
ra.iupyeli.

N aogół spokój w Hiszpanii wzroska. W:sród 
kolejarzy  i roboamików biarze górę p rąd  junty- 
rew oiacy jny ., KząsB- non być panem  sy tuacy i 
prócz l»aa'C6lonv g'dzie ŻyWjOjy rew oim -yjne U- 
iH-orayly rząd. T akże  w Bilbao s y tu a c ja  daje 
powód do zaniepokojenia.

Berlin, 21 sierpnia- 
*Boi7Iiner Lokal-Anzeige-r* donosi z Geoewy 

pod d a tą  20 hm.:
J a k  donosi prasa i\a-ry7ska z IMadrytu, n iepo

ko je  w H iszpanii do tąd  jcx-zcze nie zostały  za- 
żogmane. W  p ią tek  delegaci s tra jk u jąe^c li udali 
się z Bilbao do San S ebastian , ażeby tam  w y
wołać s tra jk . W ładze w ysiały  w ojsko do San 
S ebastian . W Anclaluzyi, a zw łaszcza w G ra
nadzie położenie je s t bardzo pow ażne.

R ząd postanow ił powrolać pod broń  w szyst
kich  urlopn.ików. G órnicy w zagłęb, e TL o Tin- 
to  buczą się. Oodzie-nnie pow sta ją  tam  starcia 
z wojskiem .' W B arcelonie dzięki energii rz a d r 
położenie j>oj>:7aw iło się.

Oenew7a, 21 sierpnia.
*Le Tomijos-- donosi:
B arcelona znajdu je  się w rękach  stra jku ją? 

eyc-h robotników7, k tó rzy  naw et utw orzyli sw ój 
'vła-sny j-ząd. W  Bilbao toDzą się wałki -ze stra j- 
kującyrm, IV zagłębiu Rio 3'i:iŁo w ojsko przy , 
w rocilo porządek  dopiero po krw aw ej w alce 7 
górnikam i.

- Berlin, 21 sierpnia. 
»v ossische Zeitung* z upow ażnienia am ba

sady  hiszpańsk iej ogłasza:
lT zyw óJcy7 s lra jk u  w7 B arcelonie zostali u- 

■więzieni. •Obecnie w ra ta j D-'s/-pa.n:i p rzyw ró
cono porządek .

„Spokój w  Hiszpanii"
(Tel. c. k. Biura koresp.J

Berno. 21 sierpnia. 
sF A it Paiisien«  donosi z B arcelony:
Od wczoraj pa.nujo Lu spokój. Sklepy są ną 

nowo o tw arte , ruch tram w ajow y na now o pod '
ję ty .

oEcho dc Faris«  donosi z San Sebastian- łlo , 
żria pow iedzieć, że rząd  opanow uje sy tuację*
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